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W sferach parlam entarnych  zabrzm iał jeden 
głos, że m ianow icie tak iego  pokoju  A u stry a  .iie 
.noże podpisać. Szefowie rządu  wyjechali do 

K raków , 7 czerwca. F eldkirchu  dla spo tkan ia  sie z 
V  styczniu tego  l-oku przyjechał do Wiednia, z k tó rym  m ają odbyć. konff»rencyę.

I i i  i  U t a i l i

poseł francuski Alłize. Bvł bardzo uprzejm ym . i 
Ze znaczną częścią prasy' w iedeńskiej zdołał 
naw iązać odrazu stosunki kordyalne. Znękani 
i zastraszeni ja k  n igdy i naijvni jak  zawsze W ie -! 
deńczycy, zaczęli z ot uchu" spoglądać w przy- j 
Szłosć, Za cenę w y rzcc/onia tic  zam iaru p o łą ->
CZOuia z Rzeszą, dyplom ata francuski o b iecy -. 
w ał im rozm aite piękne rzeczy. W ięc przede- 
W 'sfłftkiein integralność Tyrolu , k o rzystną  g r a - ; 
nicę v, K aryn ty i i JStyryl, naw et pow ażne okro- sz tabu  generalnego.
jenia niemieckich części Czech, wreszcie dw a I F ro n t g  a 1 i o y  j s  k  o-wr o ł  r  ń s k  i. Na ca-
k o m u a ty  zachodnie • . .. . .

K ilka  przespanych nocy' przyniesie W iedeńczy
kom  uspokojenie. Zaczną m yśleć i niew ym yślą 
% pew nością nic innego nad to. żc w arunki po- 

lte a n c re m ,, trzeba  przy jąć. To pokolenie, k tó re  pnmz pięć 
la t psifto to n i) p»otrali ;już tfeiaz ta k  naprędce

V\'szystko to  jednak ty lk o  pierwsze w rażenie. | zepsutego napraw ić,

■* ' m e m u u u m m H m u a a a H a u a H U H n u - n N M

Dalsze walki o GaEicye wschodnia.
A* i  v , a c  <uiitŁsi m t i

V’ars74ina, 6 czerwca (PAT). K om unikai

W ęgier, .('prócz tego  k ie- ym niem al froncie b rak  k o n tak tu  z wojskam i 
w aprow izm yi i jednem  sio- ukraińskiem u

1'Upiki F rancyi. Misa socze- ] 'ro n t p o 1 6 6 k  i. Pod Pińskiem  a ta k  Lok z
Ja

d y  ty , u łatw ienia 
wem stanow isko
wic-y, za k tó rą  mieli Puodeńczycy w ym -c się w ików  na nasze pozy>cye p rzy  moście na . . .  
ttolączenia 1, bzeszą, irzedstaw ial.i się okazało, sioktizłó zoetał odparty , 1'odsnwaiąy.y eię fcocią 
t  ra ś ih  ją  ni lada Icawaly sm akow itej szpor- .p.tnccniy zasta ł ogniem  naszej a r :yleryi jftnu- 

. . . .  ~~ izony do odw rotu.
To też od trzech m ienęcy  Wi«de»i żył nod F ro n t ł i t o w s k o - b i a ł o r u s k i .  B ok 

m akiem  o tuchy  w zbolałych duszach. P rasa  1 Zilj;rtny. 
przestała praw ić o połączeniu z. Kzeszą. 1 'elcga- 
sya au s try ack a  do St. (lenuain  jechała  z na- 
L ie ją , żo sprawy dadzą si<‘ jeszcze jakoś uło- 
tyć, Kiliua dobrotliw ych słów  ze szpalt' bulw a-!
'oy c i o rasy  francuskiej działało  ko jąco  n a  wie- 
Itmskie um y.fy , k tó re  n iepokoiły  sio tern, że

Le , p m 'n i r n ! r f ' kiej t;Vo k; ! f a - ^ - . 1  M orawska O straw a, C czerw ca ( P U ) .  C w
”  ^ neł mU3i. *? P o d s ta w m y  ( lem łneosu, ^k^-slowa-ckie b ia ro  ir a s o w e  d o n m  z iłuka- 
4 A ustrya  .um uecka jest zâ  uooga. aby  m o g ła ; r- Ki,mUllikat nnm uW kj , g0  ^ u b u  gem>
m z w au c  .soum na. zoytok u trzvn ,ann . całej d e - : j  z doi 3 cze/w oa.
o g a c y  pokojow e, pod I aryzom  ta k  długo bez- ^  x ^ h n d  u f, ^ ł u ś  D m estra  trw a-

ją  w alki nadal. Nic było żadnych  znaczniejszych

W zastępstw ie szefa sztabu  generalnego: 
H a l l e r ,  pułkow nik.

Ofenzywa rumunsKa w Gaucyi 
wschodniej.

i/.yte.-znie
Az w rtszcic  w  pcmiedzialek ubiogh ' wreczo- 

io Niemcom audrya.c.kim w arunki pokojowo. 
Po kilkom Je->bt-czn> m okresie nadziei i złudzeń, 
był to  d la  nich grom

znuan.
F ro n t a a  c l i  o o n i .  N ad  C isą m niejsze s ta r

cia Ik/iuesicnio w ęgierskiej naczoliiej komen-był to  d la  nich grom  z jasnego  nieba. Ani je- 'V  .J
3na z ..błotnie AIlizć‘a  nie została ziszczona, t y ,.jakoby»niy  ro A ^ c z ę h  odw rtd, Odpownt- 
ta o ra n o  niem ieckie) \u s try i  w szystko  prócz 01 r.aszc  pozycyo uotyci,cza£owe
(inrni i,:  ó.,,,,..,. i „ i , ; _______  MiłjćWja się w .n aszy ch  rękach .jdu ją  się w» naszych rękach 

F ron t ' l i k r a i ń  s k  i. Po  obsadzeniu K ołom yj 
N adw ornej 1 T łum acza posuw ają się  nasze o d 
dzia ły  w  k ierunku  na B ohorodczaoy. N asza 
straże  przednie d o ta rły  do Tyśtuśenłey,

Slftrzrm ia H & i a  k  T s ra s p lu .
> K ury er Lwowski* donor-i:
K onJm iow ana dyw izya ^Hfc. SlkoK kiogo, 

włośnio. P  Karyiit.yi i S tyry i cały obsz,ar wy- w chodząca w sk ład  g rupy  gen. Jędrzejew skie- 
kazu jący  jeszcze choim żh.- ty lko  5 p rocent tu- rrG, im ' przchuiuiniu frontu  niopi^yjaciekskiego

(t-arcj h t  Łpr.Mzitej nazww i —  Ulugow woje.i- 
tyeh . uranie.;, wyznacz.0110 tem u ,)ań.stwu w 
tposól) uw zględniający  skrupulatnie ' ni o ty lko  
ląjciaJszo proten^ye, lecz naw et riajśmiolsze 
fanU zye Lzozęśliwy cli sąsiadów . W łosi dostali 
w ięcej n a w .t  niż ,ro P ro rn e r. .S tarożytny krai 
n iem iecki T ym i, ojczyznę H oefera, podzielono 
w ta k i sposób, żo debra jago połow a bez wszel
kiego itlebiscytu , tzeeliodzi pml p an o w an ie ’

Na p ó lm cy  nią ty lko  nio pi o  dziokmo do A u 
Btryi południow ych części rdzennie niem ieckich 
zachodnich połaci Czcth, łccz przeci\Miic. z.rek- 
tvfikoAvano sta rą  do loo-au-tryacką  granicę na 
korzyść C ze.li. O obiecyw anyuh kouiiUitac], 
w ęgierskich oczywiście ani slychu. N a to m ias t; 
nie umieszczono w  trak tac ie  zastrzeżenia, żo ta k  
w ykreślono] niem ieckiej A ustrj i nie wuluo się 
połączyć z ltzeszą. 'Widocznie koalieya nie do- 
u  ierzała, czy zastrzeżonio taicie będzie miało 
dust.itoezuą niuc zapobiegaw czą. 'W olała  więo 
zabezpieczyć się inac/.e.j —  nr/, o z możliwie naj 
w iększe obcięcie tw orzonej A ustryi.

Podyktow ano tem u szczątkow i w arunk i eko- 
aom rznę są iesz.cze cięższe, mż w arunki wy- 
Btypulowmne dla Nieąiiec. A ustrya  m a razom 
z AVęgrami przejąć cały d ług  w ojenny byłej m o
narchii. Jest- zobow iązana dać w szystkim  pań
stwom koalicyjnym  najw iększe uprzrw iłejow a- 
nio celne bez p raw a wzajem ności. Zabezpiecza 
tran zy t czo ;ki n a  k ilku  lin i ich kolejowych, Zo
bow iązuje się na  zadanie koabcyi budnw ać no
we linie koiciow e w edług wskazane., i>rzcz nją 
tra sy  i t. d Ódc-rwauc od pnjfl ojczystego czę
ści narodu  niem ieckiego nigdzie nie o tizym ają  
żadnych praw  autonom icznych. Dla, Iłusinów  
w ęgieiakich zastrzeżono w  (^zecho-Słowacyi a u 
tonom ię. Dla Niemców zam ieszkałych zw artą 
m asą zachodnio Czechy, nic zastrzeżono te j au 
tonom ii. N atom iast 7.awarorvano bardzo szero
kie praw a narodow e d la  Czechów wr 'Wiedniu. 
Czesi będą mieli praw o naw et procesów  sądo
w ych wo w łasnym  języku  w sto licy  A ustryi.

T w aidg  wraru n k i jw-koju. Mmej 4vięccj sześć 
now ych w ojen m a w nich swojo niezaw odne 
nasienie.

K anclerz au stry ack i łiu n n er odpowiedział 
w poniedziałek mową, k lo ra  zrobiła mu sto
sunkow o ?dobrą prasę* w P aryżu . Przedo- 
w sz jsłk io in  mówił po francusku  a  m e jak  
P an i z‘lu  po m eniieckn. Potem  m ów 'l sto jąc  a  nie 
siedząc. W ierzcie mówił w tonie bardzo poje
dnaw czym , starając się ty lko  przekonać arb i
trów  św iata, żo pow stało n a  gruzach m onarchii 
pausLwa takż3 prow adziły wojnę, żo więc nio 
należy , lukrow ać ich inaczej niż J  u.-t.ye A rgu 
m eut ten  oczyw iście nikogo r.ie przekonał. K ra 
marz i Bcimsz, k tó rych  w  W iedniu uw ażają  za 
głów nych au torów  podyktow anego trak ta tu , 
pospieszyli w  dziennikach parysk ich  2 ostrem i 
polem ikam i przeciw  wywodom  B cnoeia.
. Zdaje się jednak , że llem ier odpow iadając na 
mowę Clem enceau nie znał jyszc-zo przedłożo
nych w arunków , dość dokładnie. W  dzień pó
źnie, bowiem, przeczytaw szy je  m ówił już w in
te r n ę  wie dziennikarskim  o —  * sadyzm ie* koa- 
licyi...
- W e Wiedniu rozległ się jeden jęk. Znikły ró 
żnice w | rasio. W szystkieb zrów nało i pogodzi
ło przerażenie przed postanow ioniam :, k tó re  
przew yższyły  obaw y pesym istów. Znam y to u- 
czucie z n iedaw nych czasów pokoju  brzeski-,-go, 
k tó ry  W iedniow i miał dać b iałe bulki i ro^alk i 
.do nam iastk i kaw y. W iem y też ja k  to  doić —

nopoł
jaciclow i na zachód od Tam cąiola, dziplnc o d 
działy , w chodzące w sk ła d  g rupy  p .u lk .  L in 
dego, a  pirzedcwszystkie 111 w arazaw sci jntłi». 1*

7. kap . Żongnłowie-zem i w ypróbow any I  Baon 
'22 pułku % k ap . S tankiem  zajęły Tarnopol.

W  w alka eh o Ta-rnopul -święto do niewoli po
n ad  3.500 jeńców , w tem  55 oficerów. I  gene
ra ła , k ilku  pułkow rdków , zdobyto 85 na rab i 
uów  m aseynow ych, 2 ba tery  e arm at, w szystkie 
tabory  dwóeli b .y g n d  ruskich, k tóre walczyły 
przeciw-ko nam . tj, okuto 300 ipetnych wuzów 
i k ilkadziesiąt kuchn i potowych,

Fozatem  zajęto  w T arnupolu  saaryui m iliar
dow ej v .an o u u  sk ład y , zak łady  amuiuc.yjuc, 
aityderyjskie, lotnicze, olbrzym ie tą bory k o le 
jow e, pełne pociągi ew akuacyjne.

W  m ieście sam em  zajęto  również, jedno z mi- 
nisteryów  ukraińsk ich , inspoktorat a rty le ry i 
arm ii ukraiiisk iej i w ielką itośf t. zw. itakor- 
dońców , tj. żołnierzy przynależnych do armii 
nkiaiiW aicj rosyjskiej.

Di itiiośo polska w  T aioopolu  w ita ła  wojska 
naszo (iwacyjnio, sgozeigólnio i  kom p.. 3-tóra 
weszła pod wodzą por. Cobala <io m iasta , była 
w itana z wiotkim enLnz.y.,*mem.

P u łk . S ikorski, jak o  d o v ó d ca  dyw izyi za
m ianow ał prow izorycznym  dow ib jrą  m iasta 
ppułk. L indego, 7.no«%ąo w sz jstk io  do tychcza
sowe władzo i urz.ądzenia ukraińsk ie , w prow a
dzając- praw ow ito w ładze polskie.

W szystkim  spokojnym  obyw atelom  poręczo
no praw ną obronę Po pótnoey 7. 1 n a  2 cz.c-nv- 
ca do tarły  do T arnopo la , który’ icżaL na wschód 
od granicz-i-cych ze sobą dy.r izyj i oddziały d y 
wizyi lw ow skiej.

W  w alkach  o s ta ta id i, k tó re  m iały  miejsce- od  
Ziut oj L ipy do  T arnopolu, dyw izya pułk , S i
ko rsk iego  rozbiła do-sżozęlnie ca ly  d ru g i korpus 
a rn iii , ukra ińsk ie j, b iorąc do niewoli w o s ta t
nich trzecdi dn iach  do 0 ty sięcy  merunnye-h. 
jeńców, w  toni ponad 100 oficerów, zdobywa-1 <!na"-r.e t u i  przód posiedzeniem  p a .czarn ia ły  mr;

się wjzwol-enia z k a tu szy  bolszewickich. Nado- 
m iar y.logo głód i po łączona z tem  drożyzna w 
okru tny  s.pousób d ręczy  ludność. F u n t poli k o 
sztu je 2(i ru b lęa  mimo to  dostać  ,ia możną ty l
ko 7, trudom , in fo rm ato r nasz —  pisze s-Dzien- 
u ik  W ileńskis —  rozm aw iał 7, k ilkom a m łodymi 
w łościanam i, k tó rzy  orzybyli z gm iny przydró- 
jeckioj gnhornii w itebskiej, ażeby 5\ s tąp ić  do 
w ojska pmlśkiego. W łościanie tam tejsi i cała 
zresztą luiltiość czeka z u tęsknieniem  na  % oj.sko 
polskie. M u b ilizo .m ie  zarządzone przez 1k>1szo- 
wików nie dato  żadnego rezu lta tu , gdyż ndo- 
tk ież  w io k a la  do l;uw'iv,', a resz ta  % nKrażen.em 
życia p rzedzielała  się do w ojska  polskiego. —  
Bliżej frontu nigdzie niema władz boBzewi- 
ckioh. gdyż albo się rozbiegły, albo  w łościanie 
>Mmi je tępią. W ieśniacy nie chcą słvszeć o 
Białej Rusi, ty lko  mówią o PoIsCt i jego w oj
sku, gdyż te  ss  d la  niego rea lną  olłą.

1 bkiiorimka omawia wiadom ośii o u a -  
jąoom nastąpi, uznaniu przez koalicyę Ko leża
ka. Białorusini zaniepokojeni są, że ou.łudow a 
wielkiej R osyl może pociągnąć za  sobą oddanie 
Białorusinów' znów pod w iadzę Rosy i. B iało
rusin i nie chcą mieć nic w spólnego ani z llo syą  
rtw o lucy jną  ani konserw atyw ną,

Vtie!kopol£me w Sejmie.
W arszaw a, G czerwca- (Tełef. p r rw  ) N a po

rządku v. ozorajszego p o m c d z e n ń i b y t  ua 
fiienc-zym  miejscu w y’oór inastw-iAkR .Sejmu, —  
daK bu«iom  wiadom o, poseł T ram pizyński, 
w skutek przybycia po b’.ur pozmańskteh, uznał 
za w skazane złożyć na  konwenc ie  seniorów  go
dność m arszałka Sejm u. W ynik  w yborów  na 
m arszałka p rzedstaw ia gię następująco: na 318 
głosów  oddano 180 glo.-ów za Trąm pc-zpu-kiin, 
105 na  posła .' Kiłaiakiego, 4 głosy rozsta zolone, 
a 10 k a rte k  pusty ah, k tó re  wedle regulam inu 
nie są b rane  w' rachubę. Al>3olu;ną większością 
150 glosiW  w ybrany  z u siał m arszałkiem  8 j- 
ir*n ponow nie poseł Trajuipczyńsk], \V związku 
z tem  głodowaniem należy  zaznaczyć, że w y
suniecie k an d y d a tu ry  posła S to larsk iego  było 
Softem detncnstracy jnym  ze s tro n y  lewicy prze- 
c»w m arszałkow i T rąa,,oczyń.skleu;U. 1'ooz.ątko 
voo lew ica zam ierzała  oddać k a r tk i pusto, je-

jąo  w  polu z.gOrą 12(1 karabinów  m a-zynowy d r  
bafi-ryt- arm at, oraz niepr/.otmzone tabory ,

W  iwitlkach odznaczyły  się nadzw yczajnie 
li! pp., I  baon. 22 pp., -1C) pp., i 10 pp.

W arszaw a, G czo rm a  (Tel-ef. pry w.) G azeta 
WaT*zawska* donosi, żo w Zaieszczy-kach po. 
w stanie polskie nie udaio się. B andy clilopskie 
i rozbitki ą.rmii ukra ińsk ie j odzyskały  ima-do 
i mządzily- rzeź wśród Foktków .

hakowisnia palsko-ras^jskie.
W iedeń, G c/.crwca (Tclcf. p i jw .)  »Toleg.* 

ii opos i 7. P ary ża :
Od pew nego czasu toczą się w P aryż  11 ważnie 

rokow ania mlę;d7,y delegatam i polskim i a  ro 
syjskim i. W Tokowauktołi tycib- b iorą  u dzia ł ze 
strony  polskiej: Dmowski i R lz , ze s tro n y  ro 
sy jsk ie j: M akłakow i fes. Lwow. lTzedir.iotem  
obrad  są  \vsivstk ie  wspólne problem y lio sy i 
i Lol-ki » ce.em  rokow ali jest naw iązanie s to 
sunków  przyjaznych lulęday Po lska  « Bosyą je 
szcze przed uznaniem  rządu  generała  K olczaka.

An ie lscy patiumsn!arvu:ze do PohKI
Jfa riza lek  8ejiuu  otrzym ał kojuę listu , nade

słanego do uelegaeyi polskiej na konft-rcncyę 
pokojow ą.

Do pana  prezesa delegaeyi polskiej na kom V  
rencyi pokojow ej. —  Baiyż.

Banio Prezesie!
G rupa b ry ty jska  Z wiązka, m iędzyparlam en

tarnego na  zeb .an iu , odbytom  ,w Izbie gm in d 
4 m arca br. przyjęła rezolucyę następu jącą:

•( tru p a  b ry ty jsk a  Związku juiędzyparłam  eu-
tam eg o  serdeeznio w ita uziun.io Dolski i ( z-a 
cbo-Słow acyi, jak o  niezależnych państw , ac- 
równo ja k  i  u k om ty tuow an ie  się w nieb p a rla 
m entów , W yiaża ona nadzieję, że w  parlam en
tach  tych  dw u państw  zostaną w ja k  najszyb 
szym czasie stworz.one gnipv, k tó re  będą przyj- 
muwuly udział vc p iacach  Związku n iędzypai’ 
lamen'uune.go«.

Na żądanie prezesa grupy lorda IV eardahda, 
k tó ry  lóunoeześnie je s t prezesem  ptezydyium 
Związku m iedzy,parlam entarnego, mam ■ aszczyt 
zakom unikow ać r y ż e j  p rzy ję tą  rezoLueyę z 
prośba o jej przesianie władzom  parlam enlar- 
u \m  po-L-kiin. dla k tó rych  je s t  adresow ana.

SsterWa-ryai gene.alny choinie e W y ć  będzie 
panu prezesowi, zarów no ja k  i władzom p ad a  
m entarnym  polskim  inform acyam i, do tv :ząeo- 
irri o rgantzacyj Zwią7,ku i poozczogólnycl’ g rup  
narodow ościow ych. S e k re ta r ia t  będz.ie unal 
zaszczyt- przesyłać d ru k i i obwieszczenia, o Ly- 
cząre  sta tu tó w  i sk ładu  osobistego 'Związku 
miedzy parla mon taniego.

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego pow aża 
nic.

Sekretarz  generalny  6. L. L a n g  e.

{ i sprnirie zajść a  CześtoclM le.
W arszaw a, G czerwca (PAT). N aw ią/m jąc do 

rozruchów  w Częstochowie, m iuisteryum  spraw

szaw ie, że uw aża ze swej s trony  za niezm ier
nie pożądane w ysłan ie  ich organów  do  Często 
chowy d la  bezstronnego stw ierdzenia rozm ia
rów c h a ra k te ru  w ykroczeń. W  dn iu  31 maja 
udali się też do C zęstochow y z fp se ls tw a  am e
rykańskiego  pim wazy sekretarz  p. D olbeare i 
porucznik  F o rsth er, z  poselstw a angielskiego 
sek re ta rz  p. Bewan, e poselstw a francuskiego 
selaciarz. p. Duchcsne. Dypłm naci zabaw ili w 
Częstoclioł* ie przez ca ły  dzień; p» ąiowiocie do 
W arszaw y zag ran n zn i dyplom aci 7. uznaniem  
mówili o" ułatw ieniach najdalej idących, jak ie  
w ładze miejscowe czyn iły  dla um ożliwienia im 
w szechstronnego 'zbadania zaszłych sm utnych 
wydarz.eń. Dzięki tem u przfddaw icieLe państw  c;t.|j w b y t t u  K rólestw ie ma wynosić 4.800 in-

mię,Izy sofią kluby: Piastowr-ów, W yzw olenia i 
postowię su c j.d id y czn i- aże lę  gdirsy oddać na 
,jX«sła Stolarakiego. G losow anie to było próbą 
s ił  i je s t 'znamienne dla przyszłego u k ład u  
stronn ic tw  w  Sejmie, zm ienionego v - k u t /k  
przybycia posbin poznańskich. J a k  wiadom o, 
część posłów poznańskich przy łączyła  się do 
/n ią z k u  naroaowo-Iućoweffo, drilg"a część do 
Narodow ego Związku Robotniczego. W śród po
słów. kbńrzy w stąpili do X. Z. R. znajdu je  się 
ks. Aflamaki, paLreh sfkilek. W feoluaraeli sej
m ow ych krąży ła  pogłoska, że tak że  posei K or
fan ty  prz.yętąpil do X 7 R.(-t) W stąpienie tw h  
poslow  oznaczałoby  dążenie ze s trony  p raw i
cy , ażeby w ah ający  się dotychczas kLub X. Z. 
Ik , zw łaszcza odnośnie do spraw y reformy ro l
nej, p rzeciągnąć w całości na sw oją stronę.

Z  k o m i s y }  s o fm o w y c h r
W arszaw a, G czerwca (T tlef. (pryw.) K oniisya 

o ś w i a t o  w a w ysłuchała  refera tu  posła  Lu • 
fosla wskiego o w niosku posła  Sm ulikow skiego 
v przedm iocie zasiłku d la  em erytów  oraz wdów 
i sierót po nauczycielach, W niosek referen ta  o 
p ięciokro tne p o w ie ł f ^ n ie  odnośnego zasiłku  
z jy 1918 komisy-a n a  w niosek posła 8m ulików 
skiego zm ieniła, przyznając pow iększenie sie 
dm iokrotne. Mininunn em erytury  d la  nauezy-

spizy mierzonych zdali sw ouu rząuom  w yczer 
pu jący  n p o r t  o przebiegu w ypadków  w Często
chow IV.

Badanie
W arszaw a, G czorr ca (T d ef. pryw .) Kore

spondent >Nowej Reformy* dor.iad ,ije się % kól 
poselskich, że został już definitywnie ustalony 
sk ład  kom isy! śledczej, k tó ra  m a udać się do 
Galicy i wschodniej celem zbadania okrucieństw’ 
i nadużyć, dokonanych przez Lktaińców , przez 
czas ich kilku jn*esięc-zmych rz^Juw' w tej ozę- 
ści krają. Na czele komisyi stoi poseł Zamorski; 
ponadto w  sk ład  jej wchodzą posłowie Susu- 
iikowski, Krzye kowski, Dębski, Skarbek i O* 
slaehowski. Komisya opuszcza W arszawę JO 
bm i drogą na Kraków udaje się do I.wowa, 
gdzie będźi& n.iał.t stalą siedzibę. Planowane 
jest zwiedzenie Stanisławowa, Stiyju. Drolioby 
cza, Borysławia, Złoczowa, Halicza, Brodów i 
rizeęogu pomniefezyi h miejscow ości, oswobodzo 
nych od inwazji hajdamackiej.

L it w ie  b ia ło r u s k ie j.
W ilno, G czerwca. (LATu ^.Dziennik W ileń

ski* ogłasza wiadomości z Mińska, jakie otrzy
mał od jednego z przyjaciół ego pisma. N a
pad swój na Dzisną ^ziemia wiituiska na pogra
niczu gubem ii witóbskioj) zaznaczyły hordy 
bolszew ickie pizedew szystkiem  rozstrzelaniem  
k ilkunastu  Polaków  7. rozmaitych -der &połee2- 
11 ycdi. Rozpoczęły się masowe gw ałty i areszto- 
wauia księży, ziemian, szlachty zagrodowej i 
włościan. Pomiędzy tymi bwz sądu i udowodnie
nia w iny rozstrzelali Stanisława Korskiego, y.ie- 
mianina z ęholom yśla, Zcianowa, prawosław
nego, duchownego 7, Szaakbwszczyzny, Bzurę, 
Rosyanina z W ielkich Z ialrk  i jego żonę. Lud
ność miejscowa, której rządy bolszewickie da-

Komisy a z d r o w i  a przeprowadziła drugie 
czytanie projektu ustaw y o w alce 7. choroba
mi zakaźnemu Rozstrzygnięcie upnro y Czer
wonego Krzyża w  Zakopanem odroczono do 
zakomunikowania wyniku śledztwa.

Komisya w o j s k o w a  wysłuchała referatu 
poda Zygmunta Seydy w sprawie mienia, po
zostawionego po Niemcach wr Brześciu Lite w 
skini, lhałej i w ly a s p o lu . Rozstrzygnięcie 
sprawy dodruku drożyźuianego dla olioerów  
żoimmzY traktowamę) w całości swej przychyl
nie nastąpi na następneui zebraniu kom isji.

K om isja k o m u n i k a c y j n a  ro-zpatrywa 
Ir stosunek kolei, będących pod władzą woj- 
ekową, do ministerstwa komunikaeyi oraz wa
runki go-pod ar czo piacowmików na tych kole
jach (aprowizacja, szkoło, leczenie). l ’o dysku
s j i ,  w którc-j zabierali głos Momezfinmki, Taha- 
ezyński, Hausner. T. Rosset, rstanowiono i-efc- 
rentami posłów Moraczewsldego i TabaezjTi- 
skiego, którzy w porozumieniu z kom isją woj
skowa rozpatrzą m ilitaryzacją kolei i regula
c ję  plac persoualu. Brzy rozpatrywaniu wnio
sków sejmowych o nudówę nowych kolei zażą
dano od m inistia koinunikacyi przedicRcnia _o- 
golnego planu budowy i Spęsoi>*i wykonania. 
K om iiya wysłuchała wltońeu n feratu  miniśfrą 

-komninikacyi o naprawie wozów, parowozów i 
1 uabjwaniu nowyełi taborów.

K om isja r o l n a  przyjęła tekst ustaw y o 
dz.ierżawieniu łąk i sprzedaży puszy  ̂na pniu 
Referentem ustanowiono poslu Dąbskicgo, któ
ry pmM stawit tekst projektu komisyi_prawni
czej ze względu na to, ze Sejm do mej odesłał 
projekt pierwotnie. K om isja prawnicza zapro
ponowała pewne zmiany.

K om isja s k a r b o n  o-b u d ż e o w a  po 
dłuższej d yskusji, w której ucze-slnlczy! mię
dzy innymi minister skarbu; uchwaliła sejmowy 
w n io ek  pcsla Arciszewskiego, wzywający 
rząd! aby in o x i:o iy t Sejmowi projekt podwyż-

w niosek dra A dam a, żąd a jący  pragm atyki s łu ż -T 
bowej d la w szystsii-h wrzędnii ow  paiistwo- 
wjv*h. W rejBlie w niosek posła G odka. żą ła ją 
cy  WTiznaczicnia dodatków  do plac urzędniczych 
obow iązujących aż do  chwili re g u la c ji płac, 
^w iązanych z p ragm atyką. P rzekazany przez 
Sejm w niosek, upow ażniający P. K. P, do w y
d an ia  400 milionów m arek  polskich ypo diuż- 
ezeni przem ówieniu ministra. &karhu, k tó ry  po 
Iem izując z sejtnową m ow ą d ra  D iainanda za
kom unikow ał n iek tóre  ustępy  tia k ta tu  poko
jow ego, tyczące Bię finansów' państw  row u- 
powsiałye-h, został stosow nie do życzenia m ini
stra  skarbu  załatw iony  w  ten  rposób, iż kw otę 
not. m ających  eię uka-zać korm sya podw yższy
ła do G00 m ilionów m arek.

frzs s  tesle t d r id  „B ffźa & S
1 a i w r i a ,  o czotw ca (Telcf. jiiyw .) W k o 

tach  jjosci:.4vjeIi rozeszła &ię w czoraj pogłoska, 
żc w k lubie >• B liźniaków * nastąpiło  przesilenia 
prezydyalno a m ianowicie poseł Ostac-howski, 
dóftji heza.suw y  prwse^ stro indctw a, zmusz.ony 
zosta ł do^ustąpienia, a  prezeuem został 1 b ra 
ny  ks. BIIzińaM. t7ak m ó n ią , poseł Ottachow-ski 
przenosi tlę  do grupy posła Stępińskiego.

1  Sejmu.
W arszaw a, 5 czoiwma (PA ri’). Dzisiejszo jio- 

siedz.enic i-ojimi nw.poezęło eię o godz. .'. inin, 
łu po południu. M ijl;/v  inteąpe]avya:n; zneid-u- 

jo  nią in te rp e la c ja  lla lb an a  w oprawie iik-oo- 
sta tecznej opiok: n .,d  w racającym i jeucr.mt- f 
iichodżcaini, D asz.yjakiego wr sprawne zam ie- 
lzoncj nOiiiŁiiacyi przedstaw icieli Polski za g ra 
nicą. F ichny  w' spraw ie gospodarki w  central} 
w arsztatów  lotukayfyh w  W arszaw ie i uiS£C-ao> 
nia lam  m ają tku  puolicznego,

TI? \M PC ZY N 6K I MARSZALKIEM.
Sejm  przystąp ił do w yboru ir;arrzatka. O dda

no 318 k a rtek , wr tem  19 jm stjwh. A bsolutna 
więleszcioó w ynoH ła 150. T r^m pczyński o trzy 
m ał l&b głosów, tto la ra ld  lu 9  głosów . W ybrany  
Trąinpczyński, k tó ry  ośw iadczył, że* urząd 
'nrzyjmiijc, Kaipewmił. żo nad a l poatępcsw-RĆ bę
dzie- ob jek tyw nie i iprosił o w zajem ne wjrrczu
mienie. P ro jek t u staw y  dotyczącej um ów, za
w artych  prze7. w lad w  okc.pacj'jnc, oraz rewi- 
ryi umów, zav, lity c h  przecz by łe  rządy  zaoorcze 
CO do m ają tk u  państw a odesłano do kom isy! 
rolnej. U staw ę o przedłużenie term inu przedsię
brania robót w iertniczych uchw alono w dru - 
giem  i trzeciem  czy tan iu  en bloc.

N astępnie d r  A dam  iraasadnm ł tvuiosek na
gły u  spraw ie w drożenia doraźnej pom ocy-d la  
osw obodionycti części Galicy! w schodniej, W 
gorących  słow ach podniósł spraw ozdaw ca cier
pienia i ofiarność poszczególnych w ars 'w  spo- 
leezeiistw a polskiego na *stełio£adg- w  szcze
gólności p a iry o tjT in  urzędników , dla k tó rych  
imienieną k o m is ji ptoponuje wyżmą pomoc, 
m ianow icie podnosi p o z y c je  d la  urzędników  z 
u n a  10 m ilionów m arek.

P. H ausner uwmżł sum ę 43 m ilionów za r. c- 
dostateczną.

Sejm  uchw alił w niosek, puczem pod jęta  da l
szy c iąg  dyskusy i ralirej.

REFORMA A G R \R N ó .
M inister ro ln ictw a . l a n i c k i  wskazuje że 

m inisteiyum  ro ln ictw a zdołało iirz.ygotować w 
postaci urzędów  ziem .Tich iioezatek  oraniu ża
cy i do przeprow adzenia ref o m ór rulnej. S to
sunki ag rarne  w  Polsce sa  bardzo zawiklame i 
iv róż.nyu-lt dzicinicaeii różnorodne liod wielu 
względam i. Je d n ą  uslaw ą reformy się nie pr/c-. 
proi adzi. rpraw .a ro lna w ym aga w Polsce wie
lu  usfaw , k tó re  w edług pew nego planu jaiwin- 
ny  być do Sejmu wnoszone, d latego  nuiiLste- 
ryum  przygotow ało  pro jek t zasadniczy, k tó re 
go n deżnio się trzym ać przy uchw alaniu refor
my'. W iększość kom isyi uzna ła  p ro jek t za  n ie
dostateczny'. M inister zgadza się w w ielu punk
tach  z uchw alą w iększości konnsyi, lecz w k il
ku  punktach  odrębną w i razi! opinię. Reform y 
rolne m ają  duże zew nęlrzno znaczenie, c z e g o . 
dowmdzi sto sunek  Niemiec do Rosyi przed w oj
ną. Ekonom iści niemieccy' przyznali, żo w y
buch w ojny został przyspieszony 7. pow odu 
przeprow adzenia w, Rosyi reform y rolnej. Nie
zależność polityczna na n ic  sie nie przyda ber 
samodzielności ekonom .cznej. M iniileryum  zdo
łam  zebrać program y ro lne naszych sąsiadów  
i przedłożyło je  kom isyi. Minister omawia to 
program y i przypom ina n a  piw, kładzie Rosyi, 
że lepiej hczyc sio z w yoróbow anem i zasadam i, 
niż w szystko doprow adzać do ruiny, W skazuje 
m iędzy innerai na  w ielką ostrożność i roztrop
ność, jakiem ! odznaczają  sic reform y niem ie
ckie i mówi: W pojęciu  mii&ter&lwa reform a 
ro lna pow inna uznać, brak i naszego iwtroiu 
rolnego, pow inna oprzeć się u a  rac jo n a ln e j 
podstaw ie i zabezpieczyć ca łokszta łt in teresu w 
społecznych i państw ow ych i życie gospodar
cze. Sprawa kom plikuje to, ze nie posiadam y 
do tąd  jednolitego organizm u państw ow ego i 
kazała dzielnica posi-ula inno przepisy rolne i 
inne stosunki. N ajw iększe trudności maMreeza 
M ałopolska, gdzie w dziedzinie k o m asac ji nie 
zrobiono niczego praw ie. wr spraw ie służebno
ści m e wiele, a  ts lk o  w dziedzinie m e lio rac ji u 
m ałych w łościan azieinie-a ta  w yprzedziła inne. 
W by lora K rólestw ie w arunki m iejscow e przy
najm niej w  ostatn ich  20 la tach  doprow adziły  
średnio gospodarstw a do w ielkiej intensyw no 
tek  W ładze rosyjskie pozostaw iły ' uieurcgulo-

żafiVaui'ćniych oświu.łcsylo natychmiast przed-l ły  się ni&slyohańie we znal i, z utęsknieniem o- rząd. aby lrzeu lożył 8eimowi projekt podwyż- w a no serw iiu ly , 1 fóra w ich ręku były  n * * « ■  

stawieiełom państw sp r/ym im on ych  w War- czek ije wójcie polskich, od których spodzie« a ,szen ia  prac pracowiuków pat -twowych. dalejIdziem do szerzenia was,.u klasowej. W ^byly^

/
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kaburze pruskim  duM inki są najbardziej \ipo 
łv^u!có wa.be Tum e p u lece tM w o  n as /o  w yko- 
m usta lo  m ądrą pom yk? im ra rrą  niem iecką. —  
P o  rozw iązania tego za«Luia pow inniśm y przy
stępow ać z w ielką przezornością i trzeźw ością, 
p rzestrzegać należy p rzed  zbytniem  sproletary- 
zow rm em  p racy  rolnej. M inister poruszy} na- 
Etąpnie spraw ę upaństw ow ienia lasów  i w yra
ża  zdanie, że w  rękach  p ryw atnych  la sy  się 
bardziej opłacają a  państw o powinno mieć in- 
gerencyę d o s t ’ręczna nad lasam i w ręk u  p ry 
watnego i ty lko  stopniow o dążyć do w ykupu. 
Uini.-ter zastrzega  sobio omówienie dalszych 
szczegółów w d y sk u sji szczegółowej.
** Ks. arcyb. T e o d o r o w i e ^  chce przedsta- 
w le ty lko  szereg w arn ików , od k tó ry ch  zaw i
s ła  zdrow a ref orni a rolna. W skazuje, że pnzy 
refonnie  rolnej nie > 0)110 Pom ijać praw a w ła
sności. rof.rzcPa re i irm j rffiic-j' podyktow ana 
je s t nadm ierną tn d g facy ą . Pozalem  etruL tina  
pań>twa polskiego m osi się o-przeć na w ięk
szymi g o ;podar=iwa< h w łościańskich. Mówca 
E ry tykuje  ostęp  piojoKtu, w- kiciryłu je s t m o
wa o m ajątku kościelnym  i o m a ja k u  ta k  zwa 
nycL uóbr poriachownych. W ytyka, żb ustaw ą 
nic w s a rn in a  ie  rł>  w Jaści.i V*m je s t kościół 
i  i e  trak tu je  jc jak b y  to by ła  w łasność piiń- 
atwa Rzucono hasło niby now ego Kultirr- 
karn|>fu. Mówka zafccmcTył odczytaniem  0 - 
bwiadczcnia całego fąiiskopatu w  spraw ie ma- 
lą tk ó w  kościelnych i poduchow nych, zak łada 
ją  U energiczny protewt przeciw  niepraw nem u 
naruszeniu  m aiauków  kościelnych.

Fus. S t o 1 a r  s k  i im fc s im  chłopów polskich 
•ś\v ’.idcza, ie  p ro jek t reform y rolnej je s t ten, 
Co m a uzdrowić b"osunki rolne. Drobni rolni-, y 
j e  w itają te n  proje-Kt jak o  jedyne wyjście. Mów
ca  zbij.tł obaw y, w yrażone [irzez ks. ascyb. Teo
doro wicza.
■ F a  tern przerwano obiady o reformie rokuj.

Uchwale no następnie  wnioski n ag ie  j>osła 
Z i o m 1 c e k i e r  o w spraw ie be/roboci 1 po- 
*ta Skulskiego w praw ie przewozu w ęgla k a 
m iennego odstępując oba w tm sLi kom isjom , 
k io re  u tają o d łm  w tych spraw ach konferen 
ly e  z rządem .

U» hwah«*o wreszcie riagłość w niosku posła. 
B agińskiego w  sp ray  ie nadużyć wyborczyeii 
fci/odi}i»>'*'.¥ w Bielsku. Po* B agiński odczytał 
p lakat rozL-piony z ro /k azu  kom endan ta  Ma
ty i- k tó ry  zarzuca grupio W yzw olenia, że pro
wadzi a g ita c ją  za  pieniądze bolszewickie 
♦Okrzyki r praw icy w y raża ją  zdanie, ze odezwa
li* mówi prawdę).
i- Fos. B a g i ń s k i :  Odpowiedzią może być
ty lno  pogania .
' lo s .  Z a ł u s k a  jako  sek re tarz  zraiazku na- 
frodowo-ludowego oświadcza,, że stronn ic tw o  
» ie  m a nic w spólnego z odezwa. O krzyk, k tóry  
■tę odezw ał jest uzasadniony fokiem , be jeden 
V kierow ników  W yrawcleria publicznie apelo- 
Jrad do boiszew ików  o  porno*. 
j*1 N astępne posiedzenie odlicdYo yfc ju tro  o 
jTodzinic 10 te  i przed południem , 
i Po Zielonych -w iętaeli odbędzie się posie
dź c-nio w czw artek.

3  Ó \  R E F O R M A
<rv— ■>

lełifldonaesti u Si&aisłaaim
f  Od przcji.zdajyh  ze fctanndawowa otrzym uje- 
JB> gaiść  ciek. wycli szczegółów 
t Oswobodz-jaie eUvnLslawov.a, jak  Y.badon-o 
Już z uiz( dow yeh kom unikatów  w o rk o w y ch , 
nastąp iło  na <ipś trzy  w cześniej p iz e J  nauej- 
śei„ ni w ojsk polskich. Podobnie ja k  w  Kołom yi 
tafcie gę ponosi tu  w yłącznie P o lska  Organ-ka.- 
eya  W ojtkow a, d z ia ia jaea  w porozum ieniu % 
kołom yjskini oddziałem . Dopomógł m U j przy
sad k o  wy, doóć ci* kaw y epizod. Z araz po 0- 
(swobwdzeniu Kołomyi jeden  z urzędinków  P y- 
re k lp ty a tu  ukraińskiego, rezyduiącego jtózcze 
W Stanisław ow ie, Z3.pragnął telefonicznie roz- 
jłuiwiać z Kołom yją. Jak ież  było jego przeraże
nie, gdy  nagle zaraz z pierwwzj ch fłów  rozm owy 
wy rozumi-J, że K ołom yja je s t  już w  ręk u  pol- 
Łkiem i rum uński nn. M omentalnio zarządzono 
ew akuacyę w szystkich w ładz cyw ilnych i zato- 
fcuiącego w ojska. T'ciekąno n a  łeb, n a  szyję. 
jW popłochu część dyack to n  a tu  ukraińsk iego , 
fc -mówicie inhiistorstw o ośw iaty , zapędziw 
tz y  się w .icieczco zbyt blizko Kcdomyi, w*padło 
w ęce ł-Lontejszej P. O. W. U rusk ich  dygn ita  
r .y  skonfiskow ano rządow e pieniądza u k rad ł 
»!-. c w sumie p id to ra  miliona.
, O godzinie 1-tcj po południu P. O. W, w  .>ta 
ni: Liwowie postanaw ia się ujaw niać. Członko
wie organizacyi — i tu ta j głów nie młodzież 
•zko lna —  w. stępują  na  ulicę i w luźnych g ru p 
kach zaczynają (lzL łać. O panow ują główno 
p u n k ty  i ulico m iasta, rozbrajają, przerażonych 
U krauiców , tu  i tam  próbujących staw ić opór 
e m iasta  T»'yp»«rają. Komendo naczelną obiał 
por. A nluni P c biesem. inżynitr-cLemi-k, porai-z- 
c:J(, dobrze znany  w ko łach  towarzy skic-li na- 
te*.go m iusia.

W kilku  gou^inacłi cały  s te r  życia prze
chodzi w ręce polskie, zorganizow ane zaś od 
dziary polskie w ysuw ają się znacznie poza min
eto. Sam orzutny, bez pom ocy z zew nątrz do- 
ko iuu.y  sukces polski uśw ietniony -został z a ję 
ciem  olbrzym ich zapasów  w inateryałach  wo
jennych , am u n ic ji i broni (30 przeszło arm at, 
karabinów ' m aszynow ych, k ilk a  aeroplanów , 
pociągów  pancernych), a  także w nagrowudzO- 
e y J i  prow iantach. T ego w szystkiego nie mogli 
Ukraińcy zabrać w łaśnie w sku tek  szybkiego 
wy stąp ić .„a  P. O. W pod k tó re j zbrojna opic- 
k ą  przez dw a dni pozostaw ał .StanisŁawów, •— 
Dopiero dnia trzeciego w szedł cio m iasta  wi- 
ta * y  owacyjnu! U pułk  u łanów  pod kom endą 
rorm . Borkow skiego, następnego  zaś dn ia  we 
• i ła  g rap a  gen. A leksandrow icza. Fntuzyasty - 
Łznym w ybnehora radości, ow acyjnym  p o w ita 
niom  nie było końca. /  m iejsca zahuczało we- 
BÓid, jasne iy c c. Mi-s/.kańsy P tan is ławow -a na 
w y pctg.- szli ze soba, by  ja k  Lajgodniej p rzyjąć 
iolnieiza, ."ilskicgo. Hzczcgóluie budującym  
b y ł dla nich obraz w ojska, już  tuk  św ietnie 
zorganizow anego i dyscyplinow anego Oderwa- 
t i 0 -• Polski przez ty le  miesięcy', m era z z ża
lem się odnoszący do macierzy' z pow odu za
pom nienia o nieb, teraz zrozumieli, żp tam  w 
głębi Pol>ki czasu nie tracono , /.e w rzała  tam  
w ytężona, energiczna praca, k tó re j rezultaty ' 
leraz na w łasne oczy o g lą d d i w postaci dziel
nych i karnych odd /ia luw  w ojska polskiego, 
Idących, na w ysw obodzenie rodaków  ze w szyst
kich z :*.*m łlzo-;zypospolitej polskiej.

C harak terystyczne , 7.o w ogohnej radości 
Morą tak że  udział m iejscowi Rusin i, szczegól
nie lud  wiejski, w śród k tó rego  panowała, duża 
fcieetuć do »ukraiii-kego< rządu.
1       ____

Manitestacya ku czci żołnierza 
polskiego.

Klaków, f] czerwca.
W dniu wczorajszym złozył Krików hołd mę

stwu bohat.wsk.kk zwycięzców na wucbodnich ru
bieżach Rzeczypospolitej i żałobne w-estcLnienio 
poświęcił tym, co padli za świętą sprawę.

{Staraniem »Kola Fań T. 53. L.« i »Stłaży .po] 
bkiej* urzaizomi uroczystość rozpoczęła się uro
czyste m nabożeństwem żalębnem za poległych i 
poinc idowam ch, odprawionent w kmśdele Marya- 
ckim przez ks. infułata W ą u o 111 c ą o. W presbi- 
teryum zasiedli: generałów^ie, wraz z korpusem 
oficerskim, irnieni :m gon. Hallera pułk. Jarzębi- 
1 owski i wiciu oficerów 1. armii Hcdlera; imieniem 
gu.c t łI li go uidcgata. d(-'cg:it na powiat kra-ł Bio- 
si.idecki, prezydium. mi«j;ia z gronem radców 
miejskich, przedsł wic-ieio duchowieństwa, whuiz, 
t zrzeszeń społecznych i kulturalnych, weteranów 
z 03 roku ze sztandarem, cechy krakowskie i t d. 
Resztę świątyni zajęła młodzież szkół średnich i 
ludowych, męskich i żeńskich, z gronami nauczy- 
eielshieini, oraz liczna publiczność. To nabożeń
stwie odbyło sio

ZG RO M AD ^F-M K  N A R O D O W E  

na Eynku główny.n pod pomnikiem A. M isiew i
cza, wr ktćirem wzięli udział wszyscy w koście]o 
obeem dygnitarze i publiczność. Muzyka 13 p. p. 
odegrała wieniec pieśni polskich i hymn iłanstwo- 
wy »Jeszcze Fa l s ka . f MEz e i a  ze stopni pomnika 
p i/.ram ii, prof. S t r a s z e w s k i  i dr Kazimierz. 
Iża b e e k j. '

Imieniem T. S. L. zabrał następnie głos p. Jan 
G r u / i e r k i ,  r.nany działacz kresowy.

rako najważniejszy punkt uroczystości wczoraj 
szej podnieśli nmwcy abieranłe składek jił rzc’z 
wduw i sierót po poległych, ten widomy, czynny 
/.Bak hołdu i uwielbi*.nia dla polskiego żołnierza.

Mowcr <«tatni odczytał wres?>:ie adres 7 wyra
zami wdzkfC2i«»śd i uznania dla wojska polskiego, 
juki wysiany będzie na ręce gen. Iwtewkk-wiez.i, 
oraz teŁ st. diafezyoh rewohiwi, podanych przez 
Koło pa u T. fś. L«, wyrażający oli znane posiuko 

ty  narouu polskscgu w chw ili bieżącej, któro ze
brań} 2 aplauzem przyjęli. Uroezy.-tość zakończyła 
się od*giank.m hymnu >Jeszcze Rolska nie zgim- 
{ł<-. P ru s c iiy  tixl*:ń wesoraja/y zbioraly pan^o 
komitetów o pr»y Iwznycli Łt.uikjiclt i  na sińcach 
oraa placach ri.*u*'.a pictięzne Buki na rzapz. wuów 
i sierót po poiegtych obrońcach Ojczyzny.

^  K K 0 1 V 5 K A *  ‘.........
Kraków , 6  czerw ca.

NA bTALY POBYT. We/orsj >-icezor«m prsyjo 
<h.J do J.wowa na, stałw jhAy1 generalny tlel* pat, p. 
0 a ł e t  k i  z urzędnikami.

w ym ian a  AUiSTRYACKtCtt hTLMPBł. Contra] 
r.y urząd składu stempli w Kraków-,o oznajmia, ze 
r rpermdiipeiera i jr e k c y i skar) a we Lw owie z dnia 
1*') bjsjr fe. r, L . 15070* zarządzono wymhtną prted- 
k i tu ję l i  w lutym b. 1. siemjśi &ntrya«kisb w ter 
mude do keńca’ czerwca b. r interesowani zechcą się 
j*rz*io zpi; .:ó 1 j> wi z Cnć win i o * l i w  tenni 
i k s  o5i.;it;<i:>bj g<lyx pc-z iicj.;ze s^łorfęnia uw/gią- 
di iane już n,e będą.

W PkZUfcł&ZlE DO BLK ńRLSZrU. Kej* J,om ul 
gwncraJny dr Marycn Linde, ktśry dotycnczas był w 
Bukareszcie rrata w tych dnia* h rnór uo Buka
resztu. Dr Linde zatrzyma się pizrz kilka tlu. w C/er 
flfoweaefc dla r.ergai isowaftia puwroln frafz.yfh uchodź 
eów % p, łudnio-wtj JJosyi, J'cuola 1 Wuijnia,

Z.MNiEJSZENTB KO NTYNG EN TU  TYTO N IU . 7.« 
wi^lcdu na /rnui-ejtTony <Jo wteS)* y  kontyngenz II'.,-:- 
W jałćw tytoniowych, pr/yilzi-lony przez lalirykę 
tvt( Lift w* Krakowie, dla skhidowni tvtońiowydb. wv- 
4 ł  a djrekera okręgu skarbowego w Krakowie za
rządzenie, by sktadownio i drobne sprzedaże wyda
wały na wystawione przez władze bkarbowe aty- 
Łtaty t.Monicwe w miesiącu czerwcu 1S10 r. tylko 
50 pro cciii przyznanego D.atenahi tytoniowg*).

łtównoeześnie zawiadamia sic, ło dyrekeya in*mo- 
pclu tytoniowego ministerstwu skarbi wr ar*zawis 
vytłttła rewy c unik wyrobów tytji.iowyh z wi- 
żr ścią o*ł i  czerwca l.U‘j  reku, wedle którego cy
gara pi dróżmy o 100 procent, z;dciu ,.Tr ibueos'‘ ko- 
:sti;je lfiti.fitiik 13S K, llrytanica 10S K, Luba KS K, 
Pcrti nco fL K, rnietzane zayruaiczne 40 K, a Olga- 
rillos 06 K, p!ipi*TOt-y poftr*d;aly około W proccrt, 
zslcm rL';T.K*sj'“ 7» ł(X> sztuk 36 K, Pesarskio £0 K, 
ituniEkir. 20 R. tfOjty 16 K, wrę̂ io—kie bez imiany 
4 K", zss tyti nic be * miaręy lyik-̂  tytoń a-ftfpMcdnjej* 
czy ws.g.eiTki z 1 KI pofiwy ższono na 1 K 50 h ra 
paczkę.

POMOC APROW1Z CYJNA DLA DZIECI. Za po 
śr<prictwcm ccniralatg,) komitetu pomocy dla dzieci 
* ’' arsiHwie nadeszła do K skona 1 Amaryki pewna 

iieść ż* wm ści, {«r5-zfl«czona -na dodutk*>we poshła 
din drii ci. celtm polepszenia fch odży irienia.

Żywr' !ó ta nie będzie rozdawana bczpłatwoj h cz 
m*-kł ją nabywać instytueye .opiekujące się dziećmi, 
po cuiach Mącznic niższych, niż /w yl.le eony tar
gowe.

OscPr prywatne me irioią prawa korzy-staius 7 tej 
-kcyi. Na każde K iecko, p  -nieszczone w insiytucyi, 
nló-* przyjmie obowiązek przyr/ądzania posuiu, jesfc 
ściślo w\ nia-zcna ćlyfć artykułów spożywczTch na 
dzhó. Każde dzieekw może otrzymać tylko jnkn j>o- 
siłtk U<iem.ie 1 powyższych zapasów.

POGRZEB ś. P* FERLD NA NT) A FFLDMANA odbę
dzie się dzisiaj o godzi/dc i i  1*0 pi kadmu z d<*mu p., 
grztłwwigo »a criui tarzu pkrrwicŁiui j przejdzie uli- 
cun.i: Kainiti rą, Długą, Basztową; pod gmacliem sta
rostwa zatrzyma tię kondukt 1 koledzy zmarłego

h. r- ® gcdi-.ijio » po pohidnfa w t»J‘ f6% iA *lu  krk- 
kow.-.kicco, .   „

GAI 10 YJSKlE 3T0W . SLt żnY  PANoTWO\Vr..ł 
W KR \K O \i W, urządza v. ioe w dn.u b •*. m o godzi
nie 3 po południu w sali „ookoła'1 krakowskiego, na 
który zajirozs tię w'»zvttkicb i tciMow anieli

MA CIlCZKI NA MtCLANY * A  Zl£ LGNI ŚW IĘ- 
TA_ Sekiya wioełaiyKa Akaueralckiigo Związku spoi* 
t< wego urządza dla pifolicznolei krakowski i na lo 
daiodi nu tćrowwcl. i statkach parowych To warzy- 
1 lwa j^egłnga Fohka“ yTciecaki aa  Bielany w ofia 
dni Zi.kioycL świąt. — Odiami pierwstego statku 
7. lu y t ta ii i  wiośiaiskiej A. Z. P przy .liicy Zwinny* 
nicckitj p n y  moócie Dęt hnk.m o godBnm h rawh. 
dnia fc b. s a . Klatki korsjwać będą prsez cały* dtień 
tam , z powrotem. BufCi. aa miejscu. Yiejścio p m a  
lu iikę d" k mo.-tM Cena miotu na Bielany dla floro- 
tiych 8 K, sludetiei w wundura.-h, wojakowi niże «1er- 
iar.la i hiea: jłac.ą p o łow o 'cen y .—  Bdet z  Itiolan 
i  k  i L

ZARZ ,!i OHDZIALU KOLARSKIEGO „SOKOŁA" 
tsR AKOWSKIEGO -ar, ia.iomio. że w dniu 7 b. m., to
josc "v sot-bię, 1 ''.będzie ni-j w■!«••/*-nirc* O. TL S. O. 
•z grach  u ,-bckiLt na ąćąrnej Sali .T'oc,:ątek o godzi
nie 0 wieczorem. Na wici /orniey nastąpi rozdanie »a-

to Jest m  inedzięję. g tym samym progranieru.
OKRADZIONA FlłAf.N lA. W nocy ? 25 na 26 et:, 

u  w b. r .  iii ktnuno i*ti<unauin do filii pralni 
IfC ' pv?y ulicy Długiej i ikrai/Juno różnych pr/ej- 
doiów ę.-rd(roby* i bielizny na ogólnaau/oto^ż oko-

6 ćye^Tijs.”.,

9.

1P10'
}o 10 tynięey koron.

oraz n itcttów  wypowie p. Franciszek Wysocki, naj 
siurszy kolega i przyjaciel zmarłego.

Do dyrekcji testiu  imienia isłow«ckiego wadesiano 
liczne Jeneeze; między innenii z Krynicy dyrektor 
dolski: Bowoslu zgonu znakomitego .irlpsty l"erdv
r.amJa Felcamoa jirzesyłjwu wyrazy głębokiego żalu 
tratfowi iroieiiia Słcwnok.ego i k o l som .

Z Warszawy dyrchtor i atyści teatru "Letniego: 
J  rn-jęoi szizeiyui iaicn? 1  powodu wieifruj i boJe- 
ś>tj 8«*ratr, któaą poniosła,scena poiska .prijB/, -gon  
F iu b  r.asda Icidinans, zi-akomitigo a iiysty , swiefue- 
g> twórcy Iy!u niezaponinianyth kreacji litcraiury 
cramatvtzłi»j, znsvła:*ny wyrazy gb.óokicgo wspol- 
cznel.-i'dyrekcji i kolegom nieodżałowanej pamięci 
zmaihpo':.

ud ily u k lo i-  t. atju wodewilowego we >iiwie, 
Lr. n i Unra. -7, pewedUt zgonu s p. Feldmana, śle wyra
zy żalu i shjwa wspoiczu' ul w stracie tsk  znaioniile 
go artysty’1. "

z te a  rs u  Pow szechnego, ie  względu na ?n-
pewiedzisne na Zielono Świątki wycieczki 7. poza 
Krakowa, piane będą 1 ;i ayrazono z wielu stroń zy- 
czciiia dwukrotnie w cz.edc świat, .D zwony z Coinc- 
\ Wr". mianowicie tv lucdzi Mę po połuduir. i w  j*Olńc* 
działek w he-zoienr.' W liietteiwię w icczortio v yitetp 
n. Brzozewsl iej w popisowej ]*j u l .  JLaJS!*,' w- po- 
niejji:ił"k z*s po połudn.u „B ano Kirncl** z til.ibio- 
r.ym piz z dziatwę występem dzieci w drugim akcie. 
W# v. lorek prświąlPczjiy ..F ickia licleiia'* 1 p. BUO-. 
zowt-ką w pady i yrbiłuwcj. -*

Z AKADI MII UŚirE.JIJTNDSa. Poticdz-raio wj dzia
łu maienialyf/Tio-pr/.Yrndniczęgo odbędate się e 
wt<rek. dnia 10 czerwca b. r., o gwdzinio 5  po polu- 
einiu Na p<rzadko tiwkaunm prac« członków A. Lra- 
żnuoBskiigo. yr. Sieónóekiego i p. J .St-n lia z zakresu 
b.-.kttryi I* gii i zoologii.

Z ru w . Fłl.OZOrK.ZNEGO. W sobotę, dnia i 
b. in., o ged/inie 6 wioc/.or-m v  .-̂ Ji Koiierniiia pGoH. 
Noyiuh) i  d u y ta  pretesor dr Wit wieki owoj przekład 
dudrgn 1 lab u:kiego pod tytułem: „Eutyfrrn*.

Ul-OCZYSTY WitJZÓR kii czci generała Waltera 
tebę-tizk się w sobotę, duia 7 b. rn., o godzinie 0 wic 
cz.o ni 1/  udacj- Vasva»i wojskowego.

W A LAL ż(iKi)itUUZł'.KłB l3*uw._ pespodnio ssyn-j 
kej 1 iegc out ylzio si-j we sioo mną 1L czcrwcH.

... . .........  .'trawcew  wTśmania było
tm-eh. Ż tych jeden zbiegł, driipi łicuzio odpowiadał 
przed sjćoiu yy-f-jsiiowo iit, trzeci zaś, Władysław* Sta 
~zek, (/eladoik ślusarski, imptiwiadal wczoraj przed 
tiy lunahm  sąd”, p rijsba jh ch  w Krakowie, pvu prze- 
w.Jnictwtrn j. dey Stoły. r wy.

Uskarzcny prze znał się. że był obecnym pr/y. win- 
n.riiiu, dawszy się do tego pracz Órogjfcgo uczestoika, 
a jtgo  tuftjm cgo, uwieść, ręki 7 3Ś ani do w-łamania. 
w:i do kradzieży i.io przykładał, jak te., udziału w 
łupie przyjąć ni« chciał i nie prśfjął.

7 'rj fu nrł, po wywędach uakai^.y cieła publicznego, 
prokuratora Stępora i obioncy adwokata dra lłci-za, 
na podslawie v.<'idyktti Jawy 'przysięgłych skazał < o  
kaiżi negc na 15 mte ięcy * tfżkfego Węfiionia, z cze
go, na mocy .m m styi. etartrwano mu ti/.ccią izc.-.ć.

KkAOLILóL KULE.10WE. IT/.eJ tr;,lumal-m -auu 
priYeńjdych w Krakowie pod przewoduif tworu radcy 

9 lf <'}" ńslslcgo 11 powiadał w  *ir-ij ówudziestnLilŁoh,-
tni Musarz, Korrati Karwat, poddany EnsayacM, ro 
"(-11 a Wiednia, kiórcmu akt oskarżenia zsizucat, ia  
L i;*di pi zez di ':/.>•/y  czas z posyiek pioc/towych 
i 7. rozbity cl w.izów kok-jow ycli różne przedmioty, 
jak: trzewiki skoię, tyioń, słoninę, m ąki. juzięż iip 
yyrządraiąc szkodę mi przcRiło f>.'rKj K.

Scradiione j-.zcdiuiot tskar-rany sprzedawał .aby 
z zysku mis*1 środki do ż y i a ,  li o,’ będąc jakiś czas 
zr jc iy  w rfiiGue L c lr io w 'j, .-trąci ),esadę i żvł w 
-wntfkitn rdukistM i# G/ęść kj radzionyi b przcJiaio 
ten , j: k mąkę, słcnir.ę, sawiozł rodzicom swoim bo 
V,'iciiiba

I ‘o przcjrownazonCj rozprawie i wywodach proka- 
rs lw a  dra Sekwana , adwok&U radcy łSwińekiege. 
irybunoł na podftswio wcnly) tu przysięgłych &k.u..<ł 
< sl siżoriigo na 16 miesięcy ciężkiego inezitnin 
z -wEiócm łożem ao miesiąc, a  naeiro orzekł w ilc łe -  
nie go 1*0 od< i i w i . i u  J ery na n z  -ze % grani* Folzki.

G B kl^A  CZCI DRI KIhM. 1'r/cfl trębunelcm rą-iu 
przysięgły* h oktt gm g ,, sądu karmy.*'- w Krakowie, 
pod pmw< utuctwcjE radcy Sfcc/zerby, toczyła się roz
prawa o obrazę czci, popełnioną, dniki<aą. — JnL.o 
otkserżYCkd p»\w:itny występ i’.va( n i.jster krawiecki
i ri-dakioi Jfraacty KnwiMdrtej'- v  Krakowie,( Piotr 
Góik.i. (dJ .Mieni byli. storsiy cechu xrawi. caiego 
Jjudwik szufft i jego* zastępcy: Henryk Bchmaus i I.u- 
uwik IG n k łh/cdioioteiii oski>«-.-iii< brio umieszczo
ną w* ti/.cdi pfcmach codziennych J r.ikowskich, a 
■wy Mc-sowmif, jirzsa osksrzonyrli ostrz - i . \ t*j trc 
ści-‘. że 7.wvl:iffy de traakowa tui koniec griid*ea 
zeszłego roku wice *'tvszc**’!iu/ kraw c w poisncn, 
którego inicyaton.m i' g! wną sprężyną był oskarży 
ciel prywntny. jest driełem łudzi MeK.ompeh:ntpyi.h 
I goniących tylkc za własnym zyskiem, i i z  oskarże
ni do winy tlę  nie poczuwali, tłomae/ąc się. ze do 
og!cć7cuia‘ wspon nim ego .,oatr7-«e*i>ia'‘ laieli for- 
n-ulno poJracnic i uju saicuie wyd/inhi c. cliu kleiy 
na specysiióc cdbyieia jKj.*ie*lzcnfu powziął odnośną 
uct.v.:ił*:. I ełiwała '*':4 * '-!o\ b y ł i  konieczną wobc* 
wcniosfwafifeąppo cl-ioiiKl*..;u e.o*'\ *sV. - 1, W>i>lęct*i przui- 
Ofkai *ye:.c!a prywatne-go, Który poslm-iwoł *>ię- iu*«m 
ph Cięiką nie h u ;c;:ccgo  „Pań:-Iw owego owiszlen 
krawców 1 alfj Fohki

Oiknrżycid pn  wntny zastr/ega sio przeciw ti mu 
zarzutowi EJ.mozwa iezośei i wskazuje na fakt, ie  <on 
związek ogóino-polski krawców istnieje, żn powttaf 
tn  z i i ny a i y wy  krajowego komitetu gospodarczego- 
który uuiudat u’ ivi)T/,en'r związku otr/.yn«al od dagul 
ceao zupełnie v ieru  krawieckiego, cóliytcgó w n'- 
srłynf reku. e* kr.rżycicl oryv.,dr.\ był prz.rroclnierą 
cym U go komitetu i juko taki, iział jae w  Umieniu 
i a upowożniemat keuriitetii. ni*} driałał satnozwarczo.

Obiońcu rsk.Mżonyeh, ad iv.-l-.at dr CIuzkńśLi, cpeto- 
wat do j i}Yt.-i(,giv.li o uw ■ilnid-ie- osk.-irżoTsycn z pio- 
vc*du linku  polnnotew 1 1  i przedmiotowej i-.ioty 
czynu. Oskarżeni w  inkryminowyiiefn .ostrzeżeniu ‘ rie 
wj nuei-iii wsttio nazw i-t l  oskarżyciela prywatnego, 
a ,rzyl*-in działali na podstaw io uaUwały cechu Lrnw- 
•ów, kióry, j; ko tuki za swoje nciiw ily nie «dpo- 
wlaJa.

T iyb iirs l na podstawie werdyktu przyeięeh , u. 
którzy 9 głosami-b# 13 raprzoczyii p ytan e  co do w i
ny c-iarżonyeh, r.yil.d w jrok  awałuisjący.

7MARLT: v
Miktorya z BorelowsiJrn K ort/ni Wesołowska,

m low a i-o urzędu i ku podatkowym, przeżywszy lat 
75, w tarła w l  odgórzu *inia £9 maja b. r-

REPERTUaR 
TE A T 0 LI M IEJSKIE '.u  IM. J liL . SLGW AGKiEGO

IB piątek, 6 bm,: „R zeczywistość1 B. Goie/yńskie- 
«D*

REPERTU AR  
HIEJSKłEtiO TEATRU DOWSZECHSCGO.

W piątek, 6 bra.: ..Dzwony z Corncvi lo“.

ZAM AC H  G aD Ó W , sen5acvjny dramat ty 5 
a k ta ch . n ie b y v u łv  pod -"ra-ględcni w ystaw y, d a 
lej Ś V ,))(TÓ  SPIULIOM  H (T lA A C ł 3K O -PO L- 
-K IK  A I.U S^AY , CAYICZKKI A W OBOZIK 
(L1.N F .R ALA  H A L L C R A  i  W Jf.R B M C Y F , 
P (tl\.O JO W Ą  n y t t iw  i a  o b e c n ie  K IN O  FE A TK  
u SZTO K  A « ulica, św, Jana 6. • (3

ZNAKOMiTY^OKRAZ FRANCUSKI 
BRACI P A T H E

PRACOWNICY MORZA
dram at w 6 caęćciach  w ed łu g  s ły n n e g o  d z ie ła  

W IKTORA HUGO 
w y św ie u a  w  tvR od n ia  b ie lą c y m  z D C ł f C ł t A / ,

€200

T 5L K O  3 W Y STl-PY  
ttupy  francuskich liliputów  w  T eatrze  NowoścŁ 

DYABŁV NIK KUDZIĘ
najw iększa s e n sa c ja  ś> i?.ta. G3 -4

U s t ę p s t w a  d la  K l a n t lo e .
W iedeń, G czeiw ea (Tek-f. pry w.) »Zeit« do

nosi z Berna:
S y tu a c ja  w P aryżu  w yjaśn iła się  o vyle, ze 

w iększość członków  kouTerency i jrokojowej o- 
św iadczyła się za złagodzf*n!em w arunków po
kojow ych. S tało się  to  głów nie z a  wpfywim 
W ilsona a ponadto  pod wplywei-y n astępu ją
cych okoliczności: 1) Z pow odu cioadaJej pró- 
h j  w ypędzenia su itau a  z K onstan tynopola; 2) 
Z pow odu bun tu  islam u przeciw  Anglii a. wresz
cie 3) Z pow odu sranow iska, ja k ie  zajęli w  sp ra
wie pokoju  robo in my francuscy i angielscy.

W iedeti, 6 czerw ca (T ek f. p .yw .) >Acht- 
Uhr-B!att« donosi 7. Barwa:

F ańsiw a  koalicy i postanow iły  poczynić w a
żne k o n c e s je  na  raec-z Niemców, nio TYiadoino

}e<&MC Sotł-*[iOB^' A ja-kna EieKniku Łoalłay. 
z a m ie m  te  a  Klein rom .w eaynie. W y
nikiem  rokow ań w P a ty żu  jęsb.m arazie to , */ę 
term in Wię-c&ema włjpoTfiedsa ATemvom bo-, at* 
pTzest.nlęty na czycLitek -po Z ie ło n y .h  Sw ię-| 
DwL. Z pasm fcancuekiub w ynika, i e  d y s k u s ja  
co  do u s tę p e tw , 60-57.7 się głów ni o w spraw ie 
Sląstka G órnego. v  t-'L-* e

ę" *v • •'< .4

Ruch strajkowy we Francyi.
W iu len , f» czerw ca. »W. Allg. Z..g.« donosi 

z Su G em iain  cu Irayn:
Zarów no w P aryżu  jak' na  ca łe j prowinoyi 

franoaiskiej m ^raerza  się  oBec-me ruch strajko
w y, W  ku lu arach  parlam entu  francuskiego 0- 
m aw iany je s t te n  iu c h  stra jkow y  jak o  n a jw a
żniejsze zdarzenie pohtyezne doby bieżącej. —  
Jdsm a brukow e tw ie rd z y ż e  s tra jk i to  są. dzie
łom ag ita to ró w  ntenucokich. »LJlIam anite«  sa- 
jw w eaa wa-aowe-zo ty.m tw ierdzeniom , dowo- 
deęe, że ł*>n nuch e tia jk o w y  je s t początkiem  0 - 
etrej w alki klasow ej we P-rancyi. Część p rasy  
parysk ie j zapow iada, ze stronnictw a j*os!ęp«'W’e 
z, i in terpelu ją  rząd  w  epraw ie in te rn ep ay i w 
R o s ji. wyJiOUząe z zależenia', że niezadow«lo-' 
nie wśrĆHt tzcrok ich  m as jtrdu francuskiego wy~i 
wolinie zostało głów nie ak cy ą  F ra n c j i  w  llo- 
63 i-

W iedeń, 6  czerw ca (Tek-f. p iyw .) »Dor 
A bend« dorn/si 2. łh ry /.a :  —

Odezwa, k tó rą  w ydali so c ja liśc i, naw ołu jąc 
od idrajku , zaczyna, się cd  e w roni: C lem enceau 
iwit-ró-żi}, */.e nadeszła  chwila pofachw tkii od 
narodu  do narodu , C lem enceau pp-rnylił się, 
gdyż dziś zaczyna się obracJiunek m iędzy kla- 
fcuni. Fisino jE e la lr*  pisze: N aród  n ie  w ierzy 
już w  Jaw no  bo/yszG7.a. jiotialki rosną, a  zau 
fanie narodu  m aleje. L b ien rik  sParto  Midi< pi
sze, żo rueb rew olucyjny szerzy się  w l.licznie 
i w kró tce spodziew ać się m ożna poważnych 
pw padków . id n u au K ttu iU  ośw iadcza, że chw i
la ubecuił je s t n ad e f pow ażna. K o a lic ja  po
w inna n a 'i  ch.ruiast zaw rzeć pokój, ab y  u ra to 
w ać pokój w ew nętrzny państw a.

f i ę i i i i i y n  z a  p r z y w r ó c e n i e m  c a r a t u .
Mor a a-sku O straw a, 0 czerw ca (FAT). Cze

sko- 6łowa*Jiio biuro jpxa«owe donosi 3. W iednia:
. Jak . donosi »M anchester G uardian*', b y ła  ca- 

rowa- w dow » ag itu je  w  Ijow iynie aa  r6- 
ccniem w ładzy carsk iej w Rosyi,

M S ą & k i i  S o l e i ^ a b a ?
W ie ik n , 6 eze^wt-a (Telef. pryw .) >Zeit« d o 

nosi % Kinpt-olui;* ]':
A n n ia  K otezaka poniosła wnpoiną. itlcjekę nic- 

tjTLo n a  południu, lecz tak że  na północy. A r 
mia Korczaka znajduje się w 7tą>ełnYrn roclJa 
d iie fi1). Ufa et-oi w płom ieniach. W ojska bołsze- 
w iękie Twię-ly 40 tysięcy  jęńców. 'adohyby 100 
dział, ogrom ne zap asy  wsmniiryl 1 żyw ność. —  
PowsLauie n a  U krainie -zostało sl.lum knę, M arsz 
ns łkte-óahiwjg stosial -wslrzyniaiij', gdy ż bolsze
wicy odnieśli słanow oze ew yrięstw o.

byutatura na Słuw aczyźnie.
Freszbnrg ' 6 <:?.<.rwca (PAT), Cżesko-słowa- 

dkie li .no j/ra -1 \e  donosi:
N a z k r z n s , l o  upełnom ocnionego m in istra

ijia. S ł .r a a f i i  <1 oał>*w*w-j»i<zomi. v>staia
nc Siov.aę.v.yźni*.. d y k ta tu ra  wojskowa. Roago- 
r/ądzom e o zaiirowiulzcnui d y k ta tu ry  wojiskb- 
wej ptKłpjfeał g en era ł Mit-teUłau-asr. nacze lny  d o 
wód* ), zachodniego fron tu  u a  Blowaiy/yznie.

M i H z a c Y a  czsskich sokołów.
W iedeś, C czerw ca (Telef. prjrw.) Z B ragi d o 

noszą:
1’rezydyum  czeskiego Zw iązku Sokołów 0 - 

g lo iilo  odezwę, v. k tó re j w zyw a do  sław ienia 
się uo  useregóiv wszysckicłi ezionków  Zw iąsku 
od 20 do  50 ro k u  ż y d a . Pow ołani zo stan ą  w 
piorwszeju rztyłzie ochotnicy, potem  zaś i inni 
w edług wieku. 1 -

t o w t i o f f s *  s a b i n e r u  t z ? s k i e s o .
W iedeń, 6 czerw ca (TeJcf. pry w.) Z P rag i dó 

noszą, ie  w najbliżiszy m czasie naetąąń rek on- 
e rn ik cy a  gab inetu , M inister o św iaty  H sber- 
m ann obejm ie re so rt i-obót publicznych, obecny 
zaś m inister ro b ó t publicznych S tan ek  zostanie 
n&Hystawjt ro lnictw a. Ustąpi też m iu ister olrrony 
k rajow ej K lof. cz a  aastąp i go  M achar. W  m iej- 
e-co obecnego m inistra  spraw  w-ewr.elrrnych 
Scohle w stąpi obecny poseł czeski w  W iedniu 
T u r n i .  ,

łj>- '

J .
t

EuMsiri
Kęs mejor
D nia ł9  m aja  b  r, nolegt śm iercią bohater- 
Bką n a  polu bitwy pod Drołu hyczem Zyg
m unt Ra RTM AKSKI, m ajor W . P. i  do
w ódca 9 pu łku  ułanów . Poległ w obronie 
w schodnich kresów  R zeczypospolitej, ja 
k o  pierw szy dow ódca pułku  ułanów  po l
skich , ugodzony zdradziecko z odległości 
k ilkunastu  kroków  w rażą k u lą  u k ra ińską  
w chwili, gdy  szwadrony" jego pułku  za j

m ow ały m iasto.
Ze ś. p. m ajorem  BARTMANTKIM zaszedł 
do g robu  ty p  pr-iskiego ułeno, prawy wzór 
oficera i Polaka.. N a pierw szy oairios re- 
w olucyi listopadow ej dąży ś. p. F-ABT- 
MANSKI z dalekich frontów  włoskich J o  
O jczyzny, stajo  pierw szy do pracy  cięż
kiej, r m ozolnej, ale ofiarnej t owocnej. 
Nio szukał rozgkrau. cichy, n iestrudzony 
p racow nik  d la  spraw y, ojciec i opiekun 
tych, k tó rzy  zaszczyt i szczęście mieli pod 
nim służyć. P ad ł w  kw iecio w ieku, dołą
czając do nazw L k dziesiątek  nieznanych 
ogniow i bohaterów , m ęczenników , a  swych 
oficerów i u łanów  swoje Im ię zapisano spi- 
i.oweuń zgłoskam i w historyi pułku i jazdy 

* polskiej.
^  Cześć Jeg o  Pam ięci!

rfcffyti PieficzmskfT
córka  ś. p. Maiwiay z Bogdanowiczów 

PJENCZYKOW RKi CH 
san itary ttszka  ak tyw na w ojsk polskich
po kró tk ich , a  ciężkich cierpieniach, opa
trzona św. Sakram entalni, zm aiU  tragi- 
czrui śm iercią u a  ty fus p lam isty  w szpita
lu w ojsk polskimi w  Lublinie, picli.gnując 
wraz z ś. p. m a tk ą  i siostrą  rannych  i cho- 

.ry e h  n a  froncie Białoruskim .
P ogrzeb odbył się d n ia  2 czerw ca 1919 r. 
w  Lublinie, gdzie zwłoki na tam tejszym  
cm en ta rn i złożone zosta ły  tym czasow o. 
W  sm utku i boleści pogrążeni ojeiec, ro 
dzeństw o, b abka  i najbliższa rodzina, za- 
t iadam Lijąe o tern K rew nych, P rzyjaciół 
i Zna.]om.Ycb, proszą o m odhtw e z a  d isze 
zm arłej, k tó ra  w  tydzień  po m agicznej 
śm ierci sw ej ś. p. m atk i, ta k  ja k  ona  zło
ży ła  swe młode życie w  ofierze d la  niedoli 

bliźnich i  O jczyzny. ,
Osobny ch zawiadoniicń rozsyłać się ni** będzie, I

Stanto Sss Hnkml
nofarynsz we Lwowie 1 •*(

p raeżyw ^ zy  lat, 6 7 , „asn a l w  Farm A nia 4  
czerw ca  191‘J ro k u  w  Krakow i, 1

W yprow adzenie zw łok z dom u przedpo- 
prrzebowego n a  cm entarzu  n a  m iejsce wie- 
osneg© spoczynku n as tąp i w  sobotę  dma.

7 b. m. o gud7,lnie 3 po południu.
N a  te n  smutny" obrzęd saroskana w  n ieu tu 
lonym  /,ala żouti i syn zapraszają  K rew 

nych, P rzy jació ł i Znaj.om.ych.

Ofcobnych zawiadomień nie row ybi się.

O dpowiedzialny redaktor:
M ICHAc KONOFINSKI 

W ydawca-
i . R U D O L F  O S M A N .

M a ? i e & £ u t i i e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą cd r ed ju cy i)

P i l  u e l

Spółki? P F . W yłw ó/cy l Rzeiuie^lnlcyl Kdpcyf

S k ó ra !
Firrna Jó ze f f^osialek \ Ska

w K rakow ie m.i do cusf.ipienia w iększą ilość 
s tarych  i  nowy cii odi-adl* ów skórzanych, oraz 
km-pi. Sprzedaż ty lk o  w  ładunkach  w agono
w ych. N atychm iastow e zgłoszeń,a te legraficz
n e  1 listow ne nadsy łać : u lica  S ław skow ska 6. 

Ceny zostaną reflek tam om  podane
telegraficznie. 62GD

Zakład pogrzebowy sConcordia* Jana  WolntjfOf

Podzffkow anie.
W:nemu Farm DROW I J .  OKDYn SKIEMU, 

adw okatow i w  K rakow ie ulimi Sienna 1. 3^ 
składam  publiczne podziękow anie z a  Bkutecanąj. 
obronę w  mej sinaw i o przed sądem  w ojskow ym .'

K raaow , dnia 6 ezerw ca 1919 roku . -J 
G2b3 A niom  M alon. A|

I I P  13 sjil «|?} f
wraz z m aszyną fsirow ą leżącą, o sile 35 kucŁi 
i kotłem  jłarowym  o naprężeniu  9 a tm osfer/ 
zaraz  do  sprzedania u  firm y B racia T okarze/ 

K u k ó w —Pougórze, ulica W iełicka L. 7. 4 
Tel. 475. Ó2C2

W  ‘•obotę i w niedzielę O iw aną będzio w hcy 
te lu  Saekitn  ‘ )

WYST4 ItfA

, W p is y
na kttrsa handlow e w zatw ierdzonej przez Radę 
s*kolną SZKOLE BUCHALTERYI HERMES^ 
JANA PILCH A  W  KRA K O W IE, ULICA rL O - 
RYANSKA L. 39. U. PIĘTR O ,, przyjm uje się 
codziennie o*l godziny 9 do 12 i oti 3 do 6. 
K u n a :  BUCM ALTERYl PO JED Y N C ZEJ
i PO D W Ó JN EJ, STEN O G RA FII PO L SK IE J 
i ntem ieekłej, KORESPONDĘ.NCYI HANDLO
W E J, rachunków  kupieckich , RACHUNKO
WOŚCI P ANSTW OW EJ I t . d. —  SZKOł A 
PISANIA NA MASZYNACH OŚMIU SY&TE- 
MÓW. —  Zam iejscow ych nczy się listow nie. 
R ezu lta t zapew niony. —  Absolw entów  szkoły 

poleca na posady. 6134 10

najnow szych parysk ich  m odeli sukien, kostyu- 
itłów, płaszczy znanej w iedeńskiej firm y

Rene Goldschmidt Neugrmsrk 8.
Zwiedzenie w ystaw y poleca się pp. Kupcom 

i Szan. Fam om  w  celu zaw iązania bliższycn 
stosunków  z firm ą.

»\VIANKI« Nro 2 w yszły. Jed y n y  polski mie
sięcznik arty styczny , Skład  giuw ny J . Hopca- 
cas i A. Salom onowa, K raków . Wsz* Izie do. 
nabytk i. — lied ak cv a  ulicy K rżyża 1. 5.

6260

P latynow e i stalowe

Nożyk1 do szczepienia ospy

S p i a Ę L i
' W " ® '  V  ti4*uj L. M jy
CrwUlł fW-IMr.la-iI. , ■ L ‘ łAł  *Ł_ " . I .U  —1 _ 7fTZM f/cW wt »ły  ~ łCfTTITÓni#!

h ................... *
f 5j>Wł?#

tr*iow»jQ*fO i iwo*
• * * A J k 5’V t̂ tlŁtłWŁî ił' * UOWioUiyekE *' h • yp Ó y V b/*.; * ł — . ( I
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Lewnrz chorób dzieci 
DR. L I M  E N  

w bieżącym  sezonie lf m iiu ordynu je  W RABCE.
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